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KURYER LITEWSKI
U> W ilnie u> Piątek dnia i 5 Styczni^ v. s. 1826 ro£zz.

W  і і в  фмо s 6 i  K r a j  o wie.

Sankt-Petersburg d  5 stycznia . ■
I Baron Dybicz , Jenerał-Adjutant przybył do 
; Sankt petersburga z Taganrogu.

Dnia 5 t. m. o kwadransie na 8 wieczorem, 
umarł w SanktPHershiirgu wielki miłośnik i opie
kun nauk) Kanclerz Pańsi va, Hrabia M ikotay P io
trowicz Rurniancow  , mając wiek ii lat 7 5. P rzy
czyna, która przyśpieszyła zgon lego niezapomne
go w rocznikach nauk męża, była dosyć mała: u- 
derżenie kości brodrowiey lewey nogi 29 listopada. 
Pomóc medyczna, szybka i dzielna, nie mogła przy
wrócić ojłabionego juz zdrowia. Naprzód gorącz
ka powalająca ż bó lu , a pótym złąćzońa choro ba, 
przybrała charakter gorączki wycieńcza ącey , któ
ra powiększyła się jeszcze innerni więkśzemi sym« 
ptomatami i nieuniknionem następstwem wstrzą- 
śnienia całey organizacy i. Oddawna już świat na
rwał Hrabiego Jciumiaricowa Ruskim  M ecenasem. 
Wszystkie publiczne zakłady w 11 ssyi i wiele 
zagranicznych naukowych, wzbogacone zostały po
żytecznymi xięgam i, na wydanie których Hrabia 
nie oszczędzał ani kosztów,4 ani trudów. Wszelkie 
dobre przedsięwzięcie, znajdowało лѵ nim dziel
nego pomocnika i współpracownika. Dobroczyn
ność jego rozciągała się i poza okręgiem oświece
nia, dla którego wszystko poświęcał. Spodziewa
my się w rychłym czasie udzielić czytelnikom na
szym obszernieyśzycii wiadomości o życiu i dzie
łach lego nieśmiertelnego patryoty, k tóry  żył je
dynie dla dobra i stawy Ojczyzny.

" 4 ---------------
P R U » 8 f .

Berlin dnia  10 tycznia .
(* Knrrtspondenta Hamburskisgd).

K r ó l '  Jmć raczył* 11 darować ozdobą orderu 
O rła Czerwonego 5ciey klassy, pierwszego kazno
dzieję nadwornego i radcę kościelnego M mmona w 
D reźnie  i superintendenta D rum ann w D annstiidt, 
w Xięztwi с H  alb er sżtadzkim . ,

Powiadają tu, że ze strony mocarstw euro- 
peyskieh uczyniono Pbrcić ważne przełożenia w ce
lu jey skłonienia, ażeby zezwoliła grekom na pe
wny rodzą у niepodległości. Uważają przeto za rzecz 
nie /zupełnie przypadkow ą, że w dzień £0 od
daniu, przez królewskiego posła pruskiego barćna 
M iltitza , listów wierzytelnych, wysłano do Grecy i 
w charakterze kom miss* rży H uszn i beja, który do
tąd sprawował obowiązki Czkiusz baszy (kaheletza 
państwa), i Kedszib  Llendego, pełnomocnika Vice- 
K ró la  Egiptu.

Są okolicznością mogąoe przyśpieszyć skutki do 
których Porta zdaje się bydź przymtiszaną.

Prżybył tu ź Paryża hiszpański goniec gabi
netów'у j£re&i a goniec gabinetow y priiski Ribeiro^ 
wyjechał zląd przez P a r y ż  do Lisbony»

'* Gazety W arszawskie?).
Od kilku lat zawiązane jest w tu te jsze j  sto- 

licy towarzystwo, z 11 bankierów i jednego ajen
ta złożone , którego papiery w każdym czasie za 
gotoxve pieniądze mogą bydź wymieniane. Źe zaś 
nikt  bez potrzeby nie chce u siebie trzymać brzę- 
czącey monety, przeto gotowizna zostaje zawsze w 
ręku prźedśiębiei ców ; a nawet te summy, które

na wszelki przypadek do rozrządzenia stowarzy
szonych zostawać muszą, złożone są na 2 od sta w 
królewskim banku, zkąd w każdey godzinie mogą 
♦bydź odebrane, Inieressa tego towarzystwa tak są 
zyskowne, iż właśnie teraz zawięzuje się drugie po- 
•dobne pod firmą: Berlińskiego K antoru  spłacał 
nego [Abrechnjungs Comtoir), które członkom 0- 
próez dywidendy, jeszcze większe, niż pierwsze ko
rzyści obiecuje, i co chwila spodziewa się potwier
dzenia rządowego. Zasługuje na wspomnienie i 
wdzięczność, że instyluta królewskiego banku i han
dlu morskiego za małą opłatą stępia, na rzecz tu
tejszych bankierów zrzekły się prawa, z którego j 
same wyłącznie korzystać mogły<

H n m N u i
M adryt dnia  22 grudnia
(z Q otety Pruskiey ЫапиІ) 

у .  Uskutecznienie p ro je k tu , wypuszczenia w 
dzierżawę publicznych dochodów, z niedostatku 
otipow iednich dzierżawców' znayduje trudność. Za
pewniają, ze P. M oustier  nalega na Xiążęcia I n 
fa n t ado, ażeby zapłacił część długu należnego Frań 
cyi, którey termin już upłynął, jako i część, którey 
termin 1 stycznia przypadnie; zdaje się, że w teraz- 
nirv -zytn stanie skarbu, nie ma żadney nadziei tego 
wypłacenia.

List prywatny , umieszczony w gazecie Con- 
stitutionel, zawiera, iż do no we у rady stanu po
wołano większą liczbę duchownych odznaczających 
się bardziej przesadzonemi widokami polityćznemi i 
giipełnem poddaniem się dworowi rzymskiemu, a 
niżeli n a u k ą , gdy tymczasem ludzie umiarkowa
nego sposobu myślenia jak hrabia d'O faiia , są wy
łączeni. Członkowie junty apostolskiej, chćąc nie 
czasowe ale trwałe korzyści zapew nić, starali się 
duchowi publicznemu nadać inny kierunek i \V 
tym względzie, otrzymali od K róla  wyrok , zale
cający radzie kastyliyskiey ażeby naradzała się nad 
sposobami, przez które możhaby uskutecznić przy
wrócenie obyczajów i zwyczajów Hiszpanii, które: 
jak postanowienie wyraża, przez rozmaite polityczne 
zmiany od r. 1800 odmienione zostały. Jakie do lego 
środki mogły bydź podane , łatwo jest prze
widzieć. Deputowani biskajskich prowincyy, ró
wnież jak i x ięża , chcą tylko zezwolić na trzecia 
część żądanych od nich zasiłków w summie 2,000,000 
realów.

— Dnia  28. —
Zajmują się teraz pilnie nowym podziałem 

kraju. Między osobami mającemi się zająć tern dzie
łem, znajduje się sławny N aw arette  i Ł aram endi. \ 
Nowa rada stanu już jest uorganizowana Powia- I 
dają, że hrabia ó? Ofalia  wyjedżie na poselstwo 
do Danii Mówią o zmianie minisleryum a Xiążę 
Iń fa iitado  ma w nim pozostać. Ten ostatni otrzy- 1 
mał рггей gońca z P a r y ż a  depesze, których treść 
jest niewiadoma; domyślają się jednak, że są w iel- 
kiey wagi, ponieważ Xiążę wnet udał się do K ró 
la i labo N. Pan wyjeżdżał już na spacer, zatrzyma! 
się jednak w gabinecie więcey godziny. Towarzy
stwo angielskie hiające na celu wydobywanie z dna 
morskiego utohionycłi skarbów \v zatoce Vigo. roz 
pocznie swe prace ku końcowi przygżłey wiosny. |

Francuzkie gazety zawierają z M adrytu pod ]



dni em 26 grudnia: „Ustanowiono nową junto do 
organizacji  woyska , która jedynie ma się zatru
dnić rozłożeniem 2,3o milionów realów przezna
czonych przez ministra skarbu departamentowi woy- 
ny. Jest to już trzecia junta, która od roku 1824 
zatr udnia się organizacją Woyska. Małe skutki, k tó
re dwie pierwsze okazały, mało też obiecuje na
dziei dla przedsięwzięć i teraźniejszej.

lizeczone gazety zawierają z listów pryw a
tnych, że kanonik R oxas  P. M oile  i prawie wszy
scy przez ministra Z e a  i P. Recacho z M a d ry tu  
oddalone osoby, wkrótce do ley stolicy powrócą. 
W iele już osob, uwikłanych w sprawę Ressieręsa  
dało si ę widzieć w wielu miejscach; ten jenerał 11- 
ważany jest za męczennika.

Słychać, że hrabia d/O falia  pod pozorem sła
bości s w e j  żony, nie przyjął poselstwa do Кореи* 
hagi. Na to wprawdzie się zgodzono,decz kazano 
mu opuścić stolicę, i wnet jego mianowano d y re 
ktorem budowania dróg w Andaluzji i Maladze." P. 
Tolede. który mianowany był na miejsce P. Cor- 
pas  do Szwaycaryi, mianowany jest posłem przy 
dworze Szwedzkim.

• Gazeta Etoile  zbija pogłoskę umieszczoną w 
dziennikwRozprąw, że margrabia Moustier nalegana 
Xięcia In fa n ta d o  o zapłacenie części głudu przy- 
pa dającej F ranc j i .

M adryt dnia 27 grudnia.
(z Korrespondenta Bamburskiego.)

Nakoniec spełniła się oddawna zapowiedzia
na zmiana. K ról Jmć, na wmiosek Xiażęcia In fa n -  
4ado podpisał wyrok przywrócenia rady stanu, któ
rą ma bydź na czele administracji i prawodawstwa. 
Król będzie w niey prezydował a Infanci będą 

/w  niey zasiadali jako członkowie. Oprócz tego mia
no teraz i 3 członków; kardynała arcy-biskupa to- 
ledańskiego, biskupa Leonu, oyca C yrylla , Xiąząt 
In fan tado  i San K a r  los, Don L u iz  de Salazar , 
Don Francisko Galomarde ministra sprawiedliwo
ści, Don Luis Ballasteros ministra skarbu , mar
grabiego Zam brano  ministra woyny ; jeneralnego 
kapitana Castannos, margrabiego K illa \erdey mar-

frabiego de Ict Reunion , hrabiego Kenadito , Don 
ose G a rd a  de la T orrey Don Francisco Ibanez  

da L e ira , Don Juana Baptista E r r a , Don Joseph 
A r n a r e z , Don Joachim P a ra lta  i Dou Pląs E li- 
zaldo. M inistrowie>  iają zwyczaynie pracpwać z 
radą , tak, że nic pierwiey nie ma bydź ogłcszonem, 
póki nie będzie dojrzale rozważonein i roztrząśnio- 
nem. Ptadcy mogą tylko utracić miejsca i  ze sto
licy bydź wysłanymi, jeśliby się w  czym przewi
nili i to na wyraźny rozkaz Króla.

Wiadomość o śmierci Cesarza. A lexandra 
wczora tu nadeszła. Uczyniła ona mocne wraże
nie. Xiążę In fa n ta d o , po jey odebraniu, wnet u- 
dał się do ministeryum stosunków zewnętrznych, 
gdzie pracował i gońców- nadzwyczajnych wysyłał.

A n g l i a .
Londyn d. 29 grudniai 

(z Gazety Warszawskiey).
Gazeta Times umieściła następujący rapport, 

zdany rządowi przez Pana W illiam  Jacob 6  po
dróży na stałym lądzie pod względem rolnictwa 
odbytey „Gdy przedmiot tyczący się wolności 
handlu zbożowego, z wielkiem do prawdy podo
bieństwem i z całą uwagą prze* strony interesso- 
wane jest rozbierany, przeto jako kupiec, udzie
lę poatrzeień , do których mi pobyt na 
stałym lądzie był pom ocny, i k tó re , ile się zda- 
j<S mogłyby się przyłożyć do pojednania zdań stron
nictw, w przedmiocie tym  spór wiodących. Prze
konywam się ze wszystkich uczynionych przeze- 
mnie postrzeżeń , ie  system rolnictwa za grani
cą w samych zasadach został zmieniony, od cza
su, jakeśmy porty nasze dla zagranicznej pszeni
cy na wew nętrzną konsumpcją zamknęli. Go
spodarze w Saxooii, Szląsku, W ęgrzech/Polsce  i 
Rossyi , dawniey najg łów nie jsi  pszenicy produ
cenci i o korzystne z  Anglią kommunikacye in- 
teręssosyani, chcąc nawet przy obfitych żniwach

swojemu zubożeniu zapobiedz, zamienili po więk
szej części grunta pszeniczne na pas tw iska , po
mnożyli trzody owiec i chów bydła, albo rozprze
strzenili uprawę lnu, koniczyny i innych artyku
łów, których przywóz do Anglii nie jest zabro
niony. XV skutku tego widzieliśmy w ostatnich 
dwóch latach, a szczególniej roku bieżącego, nie
zwykle wielki przywóz wełny z Austryi , Sdą-  
ska, S:,xonii i Rossyi p r zez Hamburg, Petersburg  
i Odessę, a przywóz ten wraz ze znacznemi przy
wozami z SeviU i, Bilbao i  Nowo-południowey 
W a l i i , zapełnił nasze targi i pochłonął ogromne 
kapitały. Oprócz tego przywieziona do Anglii 
nadzwyczaj wiele łoju, masła, serów, skór i t. d. 
Pomnożywszy zaś sposobem przymuszonym zasie
wy pssenioy, zmniejszyliśmy zasiewy jęczmienia 
i owsa i produkcją  łoju, skór, masła i t. d. M a
my drogie mięso i ehleb, a ta  drożyzna jest sku t
kiem jednej i teyże sam ej przyczyny» Jest pra
wdą powszechnie uznaną-, ze złe skutki przepeł
nionego targu , z czasem same przez się ustają; 
ztąd wyprowadzony jest wniosek , ie  i przywóz 

•zagranicznej wełny sam przez się szkodliwym 
bydź przestanie. Ale zachodzi pytanie, jakim spo
sobem szkodliwość ta  zniknie, 1 co Anglia na tem 
zyska? Cudzoziemcy w idząc , *e wem y ich me 
kupujemy, przymuszeni będą zajad się sami jey 
wyrabianiem , podobnie jak już teraz swóy len 
wyrabiają, i jak z czasem Zjedn*eione Stany A- 
meryki północnej bawełnę swoję wyrabiać będą, 
jeśli zawczasu sposobem mądrym i gruntownym, 
złemu temu nie zapobieiymy. Przewiduję tylko 
jeden środek , przez który właściwa równowaga 
przy wrócona bydź rocie, a tym  środkiem jest ro 
zumna zmiana praw zbożowych. Niech dana bę
dzie wolność przywozu zboża zagranicznego za 
opłatą cła, k tóreby rolnictwu zachęty nie o d e j 
mowało, a niewątpliwie polepszymy położenie w ła 
sne i sąsiadów naszych na stałym lądzie. Aby 
zaś nagłe przejście z systemu ścieśniającego do 
swobodnego, wstrząsnień nie sprawiło; i ponieważ 
tak rozum, jak rzetelność wymaga, abyśmy i sie
bie i siały ląd do zmiany podobnej przysposobi» 
L; przeto mniemałbym, czy by nie należało zmie
nić praw zbożowych w ten  sposób, iżby nie przed 
końcem 1826 , albo przed początkiem 1827 reku 
nowe zmiany obowiązywać zaczęły. Nie be* za
sady spodziewać się można w tym  pośrednim prze
ciągu czasu, znacznego przywozu kruszców z ko
palni południowo - amerykańskich i mexy kańskich 
i dalszego sprowadzenia drogich kruszców z za
chodniej półkuli. Wymieniona więc epoka bę
dzie nayprzyjaźuieyszą perą do zmiany praw  zbo
żowych i do ustalenia rówftewagi, któraby w prze
ciwnym razie naeras w bursie papierów i  han
dlu pieniędzmi ustać n№siała.a

Gazeta Times, umieściwszy ten artykuł, u - 
czyniła nad nim następujące uffSĘi: „Gdyby za
miarem rządu bydź miało, wnieść projekt do pra
wa, dozwalającego przywozu z bożą za ti-płatą cła, 
któreby rolnika krajowego ochraniało , w  takim 
razie należałoby dowieść, ie  c^o zbyt niskie usta 
no wionę bydź nie może. Pan W iliam  Jacob, 
którego reąd po wysiedlenie zakresu i kosztów 
zagranicznej produkcji  zboża w ysy ła ł , niech 
rezultat swoich pos trze ień , przy wszelkiej je
go zdolności i nayprzyjaśniejszych okoliczno
ściach zbyt niedokładnych, dla tych  zachowa, 
którzy go używali. Lecz i bez względu na 
przywieziony rezultat , samo przez się jest ja
sno, i i  zagraniczni gospodarze dla targów angiel
skich zbierać zboże przestali , pd czasu , jakeśmy 
im go wprowadzać zabronili. Pan Jacob zaleca 
niepotrzebną przezorność, aby zmiany w prawach 
zbożowych nie przed końcem 182.З, ani przed po
czątkiem 1827 roku obowiązywać zaczęły. U trzy 
mujemy, że żadne prawo, ściągające się do psze
nicy, znacznej dla kraju korzyści przed zimą 1827 
roku przynieść nie będzie mogło. Pszenica me 
produkuje się t a k ,  jak wiosenna sa ła ta , w p rz e 
ciągu jednego dnia. Powiada Pan Jacob, ie  ro l
nicy na stałym lądzie tyle tylkp gruntów u p rą -



w ia ją , ile sboia  na własną potrzebę mied chcą. 
Nie mogą oni prsed październikiem w ięcej  roli 
pod uprawę pszenicy przeznaczać, a zasianą psze
nicę zbieraćby mogli dopiero w jesieni 1828 roku. 
Należy mied baczność n a t s  artykuły (wełna i len), 
których,przywóz do kraju jest dozwolony, i k tó
ry  się zmniejszać będzie w  m iarę ,;jak rolnicy na 
stałym lądzie uprawę pszenicy pomnożą. Trudno 
jest uw ierzyć , )ak wiele złego dla kraju uczynił 
niedorzeczny hałas tych'* którzy u trzym ują , ze 
rolnictwa in teres naywięoey ц nas ceniony bydź 
powinien, gdy przeciwnie interessem jedynym ro l 
nictwa jest, ab>kmy się o niego bynaymniey nie 
troszczyli. Czy przepaść może dla nas ziemia, 
podobnie, jak rękodzielnie utracić możemy? Czy 
ziemia nasza przeyść może w posiadanie naszych 
współzawodników? Przeciwnie, gdyby naw et przez 
czas niejaki odłogiem leżeć musiała, tem więcey 
przez spoczynek nabrałaby siły. Ale jeśli ręko
dzielnie ustaną, jeśli nas odbiegną, któż je do nas 
wrócić zdoła? wzrost saś ich pomnoży konsump
c j ą  płodów ziemi.66

Mianowanie konsulów do Rzeczypospolitej, 
ha itam kiey , sprawiło mocne wrażenie na Umyśle' 
kupców tutejszych, prowadzących handel z A n
ty Iłami. Powsźtchnem jest mniemaniem , iż po 
tern nastąpi wkrótce usnanie niepodległości tey 
Rzeczypospolitej murajńakiey ze strony Anglii. 
Posiadaczy plantacyy na wyspie Jamayce  za trw a
ża m yśl ,  i i  tak blizko jest wolny kray  m urzyń
ski. F ra n c ja  rozstrzygnęła ważne zapytanie , 1 
gdyby n aw e t ,  co nie jest, interes nasz* wymagał 
przeszkodzenia uznaniu rządu haitańskiego , nie 
mielibyśmy jednak do tego ani prawa, ani sposo
bów. Haytanie dali p raykbd , iż z niewolników mo
żna utworzyć społeczność, kochającą porządek i 
pracę przemysłową.

List z H awanny  pod d. i 3 listopada donosi, 
iz wyprawa wysłana ztamtąd na pomoc twierdzy 
St, Jean de Ulloa, doznała nieszczęścia w  żeglu
dze, i mocno się lękają o tę  twierdzę. Okręt ad
miralski wrócił bez masztów. In n e 'o k rę ty  roz
proszyła burza, i jest obawa, aby głód nie przy
musił będących na mch ludzi do poddania się me- 
Хукапот. __________

(z M onitora Warszawskiego),
Zdaje s?ę, i i  febra wexlowa tu te jsza  miała 

jakiś związek z mgłą grudniową, i częśoiey zw y
kle w tey porze roku zjawiającą się chorobą Sple- 
nu. Pomiędzy szczególnieyszemi zjawiskami, po
wyższy domysł upoważniającemi, godna rzec* 
wspomnieć następujące zdarzenie: właściciel domu 
tuz do domu W iliam  bankiera naypierwszego i 
najpewniejszego w Londynie przytykający , u- 
mieścił w gazecie Times doniesienie , przez któ- 
^  starał się o gospodynią i murgrabiego domu. 
дѴГ 9 etanęło przed domem sąsiada Pana
William bo do 60 osób zgłaszających się do *ą- 
daney usługi; ludzie przechodzący roznieśli wieść, 
ze wierzyciele oblegają dcm Pana Williama. Z  tey 
przyczyny wkrótce rzeczywiście takie mnóztwo 
wierzycieli zgłosiło się do Pana W il l ia m , że ten 
musiał bioro swoje zamknąć i wstrzymać wypłaty.

Wiadomo, i i  Cobbett pisze ciągle przeciwko 
systematowi papierowych pieniędzy. Od roku 180З 
stale przepow iadał, iż prędzej lub poźniey ten 
system przyniesie zgubę handlowi angielskiemu. 
W czasu? gdj^ zaczęto znowu płacić gotowizną, u- 
t rz y m y w a ł , iż ten środek pociągnie za sobą nie
skończoną ilość upadków , wyjąwszy gdyby 
zmmeyssony był procent od narodowego długu. 
л an Cobbatt przypomina teraz, ie  on tylko jed^n 
był tego zdania, 1 ie  nawet Parlament jednomyśl
nie uradził ponowić wypłaty gotowizna. W ielu 
czlen#»ow mających naywięksse wpływy w obu 
izbach , tak z oppozycyi jako i ze s trony mini- 
atet-yahiey, łączme wychwalało to prawo, pod na- 
iw i3k,em b,ia P ee la , cbooiaś ten bil nigdy nie 
moge Lyc zupełnie wykonanym i nawet odwola- 
Z r , t tai  Й  części innym bilem , który nakazał 

у a Toć bilety małey wartości, co sprawiło wiel
kie ws t r  ząsmeme w  całey Anglii, i zniszczyło m a-

jatek wielu rodzin. W tenczas gdy to prawo wzglę
dem upoważnienia banków do wydawania biletów 
małey wartości było uchwalone, Pan Cobbftt na
pisał rozprawę w celu wykazania , iż ten środek 
w biczem nie zaradzi potrzebie, lub sprawi tylko 
wywóz złota z Anglii, i ie  w tym ostatnim ra 
zie wypadałoby uuaw&ć stę-do dawnych zakazów, 
przepisanych bankom, lub wystawić banki p ryw a
tne na zgubę. Pan Cobbett uważa, iz jego prze
powiednie zawszeg się zisciiy i ponawia zaame, же 
bez zniżenia procentu od długu, trudno będzie u- 
yiknąć jeszcze większych nieszczęść.

Przytacza niektóre waźmeysze zdarzenia na 
wyjaśnienie tego powszechnego niedostatku, k tóry 
Wymknął z papierowej monety. Targ  na bydło 
w Smithfield^na tydzień przed Bożym Narodze
niem, jest w całym rokug naylepszym;^tymozasem 
cena bydła była bardzo niska w dniu 19 grudnia, 
tak dalece, źe co było przędąигдпе tygodniem pier
w e j  za 45 funtów,?sUerlingów,^za to w ośm dni pó
źn ie j  dawano 35 funt. szu r .

Ludność Londynu powiększyła się od roku; 
jednakże tylko 35oo sztuk bydła znajdowało się 
w poniedziałek, 19 grudnia , i jeszcze 5eo sztuk 
nie przedano. W  roku zeszłym, było w ten dzień 
5000 sztuk bydła na targu i wszystkie przedano. 
To  samo nastąpiło z mąką żytnią i pszenną, k tó
r e j  odbyt znacznie się umnieyszył.

W  roku 1824 przedano uw M ark - Lane w 
ciągu ic h  tygodni przed Bozem Narodzeniem 36 5i2 
kwarfcerów pszenicy; Ugo r o k u  w tymże samym 
czasie przedano tylko 21,252 kwartetów. M ąka 
pszenna przedana w ciągu 4ch tygodpi roku *e~ 
szlego przed Bozem Narodzeniem wynosiła пЪ,гЛ \  
W o r k ó w .  W  tym  roku tylko 59,257.

Pan Cobbett zapewnia, iź ten ubytek po
chodzi ztąd, źe właściciele tych płodów nie chcą 
ich przedawać inaczej jak za gotowe pieniądze. 
Dodaje, i i  rzeźnicy w Plymouth oświadczyli się, 
że są gotowi przedawać mięso za zniżeniem czw ar
t e j  części c e n y , aby tylko płacono im  srebrem 
albo złotem/4

W  Kollegium Jezuickiem w  Stonyhurst w  
łrlandyi, w liczbie 200 uczniów tam znajdujących 
s ię ,  jest między innemi Ormianin greckiego w y
znania; płaci za niego muzułmanin, basza egipski, 
który go szczególmey polecił szlachcicowi wyzna
nia protestanckiego w Manszester , a ten 20 od
dał na edukacyą do insty tu tu  Rzymsko - K ato
lickiego. ______

N i e m c y .
M onachium  d . 6 stycznia ;

(* M onitora W  ar s zawskiego).
Dnia 1 stycznia nastąpiły w  Bawaryi j*szc*e 

niektóre zmiany w skutku systematu oszczędne- 
ści. Hrabia T kurhe im , dotąd Minister Spraw 
W ew nętrznych , objął Mmisteryum Spraw Zagra
nicznych i domu królewskiego, a Hrabia A rm an-  
sperg mianowany został Ministrem Spraw W e 
wnętrznych. Hrabia M ontperny  mianowany *0- 
stał marszałkiem dw oru Królowey wdowy.

T  u  R C Y A.
(z M onitora W arszawskiego.)

Cała siła morska o ttom ańska, równie jak i 
grecka, zebrała się teraz w okolicy Patras. Sach- 
tu r i  i Miaulis połączyli swoje eskadry. Już kil
kakrotnie zaszły potyczki między flo tam i, lecz 
mało znaczące. Nay ważniejsza miała zayśdźdnia 
o grudnia w zatoce P a tra s ;  rapporta greckie do
bosza, iż fregata turecka wyleciała na powietrze, 
iz e  (>statko*v przewozowych egipeyanom zabrali.

Również i siły lądowe obudwóch stron w 
ten sam punkt się ściągają. Idzie z jedney strony 
o zdobycie, z d rugie j o oswobodzenie twierdzy 
Missolungi. W kró tce  więc stanowczych wypad- 
kow w tey mierze spodziewać się można.

Okazuje się że doniesienia: jakoby Q m er-V ri. 
one bunt przeciw Porcie miał podnieść, sa zupeł
nie bajeczne.

Gazeta Osservatore Tnestino  pod dniem 2З 
__ _______  )K



g ru d n ia , donosi co następuje: „Kapitan okrętu 
austriackiego przybyły ze Sm yrny  opowiada , że 
on wypłynął również z siedmiu innemi austryao- 
kiemi okrętami pcd zasłoną Cesarsko Królewskiej 
galioty Aretusy. Wspomniane okręty przybyły 
* Konstantynopola , ma^ąc przeznaczenie do Ale- 
xandryi\ podczas podróży te  Sm yrny  musiały sta
czać bitwy iróźnem i greckiemi mystykami , i na- 
kotiieo uciec do portu Оііѵего. Tu  znalazły Ce
sarsko - Królewski bryg Veloce, który im aż oa 
wody wyspy Cery go towarzyszył. Rzeczony Ka
pitan był dnia 12 grudnia, pod wysokością Ko
ron przez grecką eskadrę, złożoną ze 4o żagli, 
p rze trząsany , która po tym  popłynęła na Arohy- 
pelag. Tenże rozmawiał z jey kapitanem, od któ
rego się dowiedział, że Grecy wysłali cztery stat
ki palne do flotty tureckiey stojącej pod 
lungą , ale bez sk u tku , i że T urcy  również wy
słali na próżno kilka tychże statków nap rzec iw 
ko Grekom. Podług wiadomości godnych wiary, 
pusta wyspa lpsara jest mleyscem przytułku dla 
rozboymkow morskich ze swą zdobyczą i okrę
tami, zkąd napadają na spokoynych żeglarzy i 
ich rabują. Daley taż gazeta donosi pod d. a4 
grudnia. „Podług nowych doniesień okrętowych, 
Rząd M issdunghi miał tę  twierdzę opuścić a je
go członkow ie przybyli do Korfu; również i Część 
rządu N opoli di Rom ania  schroniła się do H y 
dry ; zostało tylko kilka jey członków, dla zawar
cia. kapitulacyi honorowej ; greckie eskadry roz
sypały się i umykają do wysp archypelagu. (2  li
stu prywatnego z Tryestu  pod d. 28 grudnia je* 
steśrnv zapewnieni, że podług doniesień t  Hydry 
pod i*5 grudnia, stan rzecsy greckich nie był tak 
zupełnie pozbawionym nadziei).

W t » P T  J o a s i e * ® »
Kor f u  dnia  5 grudnia.

(z Korrespondenta Hamburskiegó)
Od 3 dni znay duje się tu  P. Stratford  C<m- 

n ing , poseł W ielk ie j  Brytanii przy Porcie otto- 
m ańskiey , ale wkrótce nas opuści. Przybył on 
tu na okręcie liniowym, na którym się znayduje 
Admirał N e  ale, i na tymże okręc ie , towarzyszo- 
ny prsez 6 fregat, będzie kończył swą drogę do 
Dardanellow . Słychać takie, źe i inne okręty na 
wodach lewanckich stoiące, połączą się z temiż o- 
krętami dla nadania większej mocy przełożeniom
tego Posła. „ , •

O flotach pod M issolungą  me mamy żad
nych wiadomości pewnych. Ibrahim  basza miał 
uczynić wezwanie do walecznych obrońoow M it-  
sulunghi, podając im bardzo korzyścią kapitula
c ją ;  lecz wezwanie to zostało odrzucone.

Podług listew z Peloponezu, Kolokotroni i N i - 
cetas, używają wszystkich sił dla tytwerzenia sy- 
stematu narodowey obrony. P. S, ly lk o  00 nad
szedł statek z Colomos i przywiózł wiadomość, że 
G recy d. 1 t. m uderzyli na flotę turecką pod 
Potraw  Grecy zapalili wielką fregatę turecką i 
3 korwety, i sabrali ósta tków  przewozowych.

Donoszą z Z  antę pod d. 9 grudnia: kiedy 
Ibrahim basza pustoszyć kazał E lidę, prCybyła 
flotta ottomańska do przylądku A raret. W  tym 
że czas:r ukajała się flotta grecka na wodach I ta 
ki, i d. 6 b. m. przyszło do bitwy, w którey Gre
cy zdobyli 6 okrętów. Nazajutrz udało się im 
zapalić fregatę turecką.

Wczora przybył tu okręt, który przed sie- 
dmią dniami Konstantynopol opuścił i przywiózł 
wiadomość ó śmierci Cesarza Alexandra. Ł a
twe sobie wystawić można jakie wrażenie ona 
uczyniła , i że odtąd stała się przedmiotem wszy
stkich roemow.

Z a n te  d. 10: W  tey chwili otrzymaliśmy 
następujące doniesienie: « . . .

Twierdza Basihades d. 5 
grudnia o południu.

Turecka eskadra jest na widoku cyplu A ra - 
ret. Oświadcz przyjaciołom naszym, i t>m którzy 
obstają za naszą sprawą w zachodnich krajach, 
ostatnie od nas pożegnanie; niezapomniy szczegól

n ie j  naszego historyka (P. PauqucvilU). Za kilks 
dni nastąpi piąte oblężenie M issolunghi i siedym- 
dziesiąte drugie uderzenie. Za cśm lub i i  dni 
nie żyjemy lub żyjemy jakó zwycięzcy. Wszech
mocny R oźe, t bdarz nas swą świętą opieką!

P. S. Poleć W  Pan dzieci na»ze greckiemu 
Kom itetowi w P ary iu . Obrońcy M issolungh . 
przesyłają pozdrowienie w у mów nemu swemu o- 
brońcy Panu Chateaubrianowi\ imię jego jest w 
uściech każdego.

Załoga M issolunghi wie już, ie  Cesarz A l e - 
xander  u m a r ł  , a rząd zalecił post i uroczyste 
modły po Nim.

Właśnie co tylko nadeszła wiadomość o przy
byciu lb iah im a  baszy pod P atras , tudzież donie
sienie, źe Admirał Sachturis znowu zabrał T u r  
kom dwa okręty.

V R А И C Y A.
Pary i  d  3 stycznia .

(z G azety Bórsen Halle),
M onitor zwyczajnie umieszcza przemowy 

Nowego R oku, miewane do Króla i odpowiedzi 
Królewskie. Król, powiedział do Prezydenta są
du kassacyyhego: „ W ie  Sąd kassacyyny, jak bar
dzo na nim polegam. Zna on wszystkie swe obo 
wiązki, mogę go tylko weswać do spełniani* 
ich w całey swey rozciągłości, jest to prawdziwy 
środek służenia F ra n c j i  , 1 również prawdziw y 
środek pozyskania mojry ufności i opieki; p, le
g a c i e  na niey Mości w i Panowie! £ D> wielkiego 
Mistrza Uniwersytetu Д Ministra spraw duch
wnybh): „S tara jm y stę o sakwithienie religii dla 
szczęścia, owszem, więcey powiem , di* praw 
dziwey wolności narodów , gdyś prze* mo
ralność tylko i religią możne osiągnąć ustalenie 
Wszystkiego, co służy do szczęścia narodów. O- 
brócę wszystkie ms atarama do W go. Spuszcza*» 
się Mości w i Panowie! na waszą porńoc, ró * m e 4 i n* 
waszą gorliwość, i jestem p e * n y ,  że codzuń no
we ich dowody dawać mi będziecie. Czuję sic 
bydź szczęśliwym, ie  tnegę wa m oświadczyć mo 
je zadowolenie z tego, co się od kilku lat stało. 
Pomriażaycie je W  Panów ie, ale z tą  ri stropnoscid 
i baOżnośoią, które we wszystkich okoli* znoś i*cb 
powinny by d i  naszćoi prawidłem. Tak Bóg przy 
kazał, jego słuchać powinniśmy 66

Pierwszy Prezydent Sądu Nadwornego P. 
Seguier tak  powiedział: Nayjaśmeyszy Panie! Rok 
temu upływa, jak Wasza Królewska Mość wy 
rzekłeś: „Daję moc przez moję władzę; na
sad mi ią W P a n o tW  wracacie prze* sprawiedl - 
wośd65 To  pierwsze słowo królewskie , to  proste 
wyrażenie rządu Twych przodków , zapisaliśmy 
pod twym  wizerunkiem, który przyświeca nasze
mu Sądowi: leci lepiey Nayjaśmeyszy Panic , ie 
s-owo twe wyryte jest w sercu i czynach naszych 
Przez to słowo i dla nitgo wznosimy się naci 
wszystkie względy ludzkie , utrzymujemy równą 
szalę dla ubogiego 1 możnego, i wiernie wypeł 
mamy często trudne nasze powołanie. Tak jest; 
Nayjaśmeyszy Panie! Powierzyłeś nam n a jw a 
żniejszą część władzy swey N-dywyrszey^ część 
która ziemskiego wł dc i j  widzialną czyni opa
trznością , która ród Twóy znamionuje pomiędzy 
Imionami Królów. Potomek Ludwika 3. j^si 
przed wssystkiemi źródłem sprawiedliwości. O 
Ciebie to mamy tę Sprawiedliwość ubezpieczona 
w naszem sumnieniu, drogą dla T * e y  Koro 
ny, ukochaną Т л о і т  poddanym; wypełniamy ją 
z miłością. Uczucie czyste, którem ożywieni je
steśmy; samo рГ/.е się odnosi do sprawcy wspania
łomyślnego naszych powinności; i bez dhęci podo
bania się, jeśli się jemu podobamy, odbieramy nay 
godnieyszą naszą nagrodę.

Król kilka tylko słów odpowiedział: „ P rzy j  
muję hołd i życzenia Sądu Nadwornego." Przeci- 
ciwme zaś Prezydentów i Sądu pifrwszey I istan- 
cyi powiedział. „Przyjm uję z wielkim ukonten
towaniem hołd i uczucia Sadu pierwszej in»t*n- 
cyi. W ierzcie mi, umiem cenić sprawiedliwość 
k tó rą  okazujecie w wykonaniu sw>rh czynności

DO DA TEK
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F  R A H C T A.

wzywam go ażeby postępował nadal z t ą i  gorli
wością i stałością. W ięcey będę cenił usługi u- 
cienione mo)t mu ludowi, aniżeli mi osobiście. &

Z Prezydentam i Konsystorzów protcstan- 
ekich i Izraelskich t Król Jm ć rozm awiał bardzo 
łaskawie, 1 zapewniał że wszyscy dobrzy F ran 
cuzi mogą polegać na jego opiece i życzliwości.

Podług gazety nad worney lishonskiey, um arł 
dnia i 4 grudnia w pałacu swoim Junqueira, Kar
dynał Patryarcha lisboński. Portugalscy ultryaoi 
stracili w nim główną swą podporę.

( z Korrespondenta Hambur*kiego.)
Podług gazety Courrier frą n ę a is , oczekują 

wkrótce tra k ta tu  handlowego, który  sprawujący in- 
teresaa dworu francuskiego w Rio-Janeiro z Brazy
lią i F rancyą zaw arł, na tych prawie warunkach, na 
jakich był zaw arty między Brezylią i Anglią.

W czora by ł u K róla wielki obiad familiyny; 
obchodzono migdałowego Króla. Xiązę Orlea
nu , został Królem  migdałowym, a Delfina K ró 
lową. e e _

Na ostatniem posiedzeniu kommisyi trudnią
c e j  się roztrząsaniem praw  autorów7 i wydawców, 
kommissya rozstrzygnęła ważne pytanie: jak po
godzić interes publiczności (żądającey jak nay wię
kszego upowszechnienia dzieł) z prawami i pryw a- 
tnemi interessami rodzin autorów7, którym  zapew
nić należy pewną korzyć z podobnych przedruko
wać pism uczonych. Uchwalono, że po pewnym 
przeciągu czasu, wolno będzie xięgarzom przedru
kowywać dzieła autorów; ale wydawcy przy kaz- 
dey edycyi, powinni dawać pewne wynagrodzenie, 
pozostałej rodzinie autora. Dla w> jaśnienia po
wyższego artykułu dodać należy, że dotąd we Fran- 
cyi, autorowie mieli tylko prawo do dzieł swoich: 
i  że prawo wydawania, razem ze śmiercią autora 
ustawało.

(z M onitora W arszawskiego).
Dnia 28 grudnia rozstał się z tym  światem 

o godzinie trzeciey  po południu tkn ięty  apople- 
xyą P. Barbie du Bocage , kaw aler legii honoro
w ej, członek Akademii napisów i pięknych nauk, 
Jeograf M inisteryum  Spraw zagranicznych, Pro- 
fessor w Fakultecie nauk akademii Paryzkiey. 
Doznawał on tey słabości po kilka razy poprzednio 
przed trzem a lub czterem a tygodniami; lecą mnie
mano is zupełnie wyzdrowiał.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Indyanie południowo-Amerykańscy napuszcza

ją strzały swoje jadem małey i z siebie samey n ie 
szkodliwe у żaby, zwaney R ana  de ѵепепо. Łapią 
te żaby w lasach , a chcąc z n ich wyciągać jad, 
przebijają je. W  tey męczarni żaby wydają białą 
pianę , która jest naymocnićyszą trucizną i przez 
rok cały skutkować może. Bod tą pianą znaydu- 
je się żółty oley, który  także jest trucizną, lecz ty l

ko blisko pół roku skutkuje. Jedna żaba wydaje ja
du do 5o strzał.

Pan Camhpell arg lik  przekonał się , że szkło 
przepuszcza przez siebie wodę. XV podróży, któ
rą  odprawił do Ameryki południowcy , dwie bu
telki kuliste p różne, szczelnie zam knięte, przy
czepione do ołowianych ciężarów spuścił w m orze 
do głębokości 1200 stóp. Przy wyciąganiu ich z  
wody lociu ludzi prze* 5 m inut korbą kręcić mu
siało, i obie butelki napełnione były wodą prze* 
niezmierne ciśnienie płynu przez szkło przesączo
ną. Ciśnienie to w głębokości З60 metrów rów 
nało się blisko 36 atmosferom.

Pan Leslie anglik wynalazł narzędzie op ty
czne do czynienia wyszukiwań w głębi stawów i  
rzek. Jest to trąba w kształcie ostrokręgu , roz- 
maitey długości, szeroka u góry na cal a u dołu 
na 10 c a li , mająca oba końce szkłem zam knięte. 
Zanurzywszy szeroki koniec do dna wody i pa
trząc przez w ązk i, można przy pomocy św iatła 
wchodzącego w  środek widzieć co się na dme 
dzieje. Używając tego instrum entu w  nocy, zapa
la się lampa do boku trąby  w gnibszym  końcu 
przymocowana. T a  lampa mieści erę w małym, 
cylindrze, mającym dwie ru rk i, -prjsez .które dym 
wyobodai i powietrze przepływa. Światło tey  
lampy padając na d ó ł, oświeca wszystkie przed
mioty.

T ak  wiele w roku jeszcze przeszłym mówio
no o akupunk tu rze , czyli o metodzie leczenia 
chorób za pomocą kłucia , tak mocno wychwala
no cudowne skutki tey m eto d y , ie  też już podo
bno o niey zapomniano. Tym ciasem  wiedzieć 
należy, że akupunktura nie jest wynalazkiem *u- 
pełnie now ym ; znana jest oddawna u Japończy
ków i Chińczyków pod imieniem Z m -K in g , U 
tych narodów w różne części ciała wprowadzana 
bywają igły złote i srebrne, w Europie zaś uży
wają się prawie zawsze stalowe. Pisma rozliczna 
Paryzkie doniosły już o wielu zastarzałych ro- 
m atyzm ach uleczonych tym  sposobem.

K urs sanktpetersburski d. 1 stycznia:
Na Londyn 10 pens. n
— Amsterdam na 3 miesiące 5o cent. I Assyg.
— Ham burg 8|5  szil. bank. \

------------3 miesiące 9 ,— I Bank*
— Paryż J
— — — 3 miesiące io4J, J  cen.

Moneta rossyyska i cudzoziemska:
Dukat hol. nowy 11 r. 5o k.
— — — stary 11 r. 5o k.
Jefim ki 5 r.
Rubel złotem 5 r . 86 k.
«— — srebrem  3 r . 71 k.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 11 sty
cznia rub. sreb. 3 rub. 765 kop., dukat nowy u  
rub. 5o kop., stary 11 r. 5o kop., imperyał rub.
675 kop*

Obserwacys 
meteorologi

em #.

Czas obserwacji. J| W ysoko/ć  Barom, g
d. i 4 god*. 7f x rana 
d. 1 6 ------------------

27 cal. io ,3 lin. и
*7 ~  9»7 — I

Wy*.. Ther. Reau. W i a t r y .
— 4 s t o p n i .

— 0,5 — —
Południowy.
Południowy.

| Odmiana w powiat. 
Pochmurno. 
Pochmurno.

Pozwolono arukowac. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora 
Andrzey Bucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

vp Drukarni lUdakcyi.



/

*

s. Michał Zaleski b. Podkomorzy Ptn 
Rosieńskiego jeneralny messy funduszów i in- 
teressow JO. Xki Stefanii Radziwiłłówny Pro
kurator zapozwałem przez oddzielne pozwy 
1856 januaryi 12 podane i w Aktach Sądu 
Kommissyi na urządzenie interessow Radzi- 
wiłłowskich Naywyższą Wolą ustanowionego 
zeznane, W. Józefa Skarszewskiego b. Rotmi
strza woysk Polskich o powrót arędy za fol
wark Nosewicze w Guber. Wołyńskiej sytuo
wanego z  r. 1810 zawinionej, o bonifikaty za 
krzywdy i straty in fundo i włościanom po* 
czynione, o skasowanie niesłusznych preten- 
eyi obiałgo, w popieraniu których 1822 ybra 
a zyskał Akta na grunt, lecz źe przed wypro
wadzeniem onych przez tenże dekret zobowią
zanym był złożyć na d. 1 gbra tegoż 1822 r. 
dostateczną porękę, którey nie złożył i pretę- 
syą poddał upadkowi, i o powrót wydatków 
prawnych W W. Karolinę matkę, Rajmunda, 
Ludwika i Mikołaja synów, Julii córki Kałę- 
czyńskich, którzy w poparciu swoich preten
sji z posseśyi dóbr Dziahilney 1822 maja 18 
dylacyą kopii z spraw zyskali, a poźniey 1826 
januaryi 8 , za pozwem masey kontumacyynie 
mieliście .się , o kassatę ich pretensji , o wa
rowanie miejsca stanności i osądzenia dis mas- 
•У powrotu wydatków prawnych : z powodu 
niewiadomości omieszkaniu wyrażonych stron 
przez niniejszą awizacyą zawiadamiam* Mi
chał Zalesią Prokurator massy.

Wolno drukować. Dnia i5 stycznia 1826 г. 
Cenzor Radzea Stanu Ignacy Reszka.

S. Ot! Litewska Grodzieńskiego Guber* 
nUlorgo Rządu ogłasza się, ii na usyskanie 
roztrwonionych przez byłego Nowogródzkiego 
powiatowego Kaznaczeja, Tytularnego Sowie- 
tnika Ignacego Kiersnowskiego w niemało zna* 
czącey summie skarbowych pieniędzy, prze
znaczone na przedaż z publicznych targoW, 
oddane przezeń w ewikcyą i właściwie do nie
go należące majątki , a mianowicie : a) mają
tek Horadziłówka z częścią ziemi z mir*ty- 
ckiey Exdywizyi wydzielonej, w powiecie no
wogródzkim położonym, w którym zawiera 
eię, dwornej i włościańskiej ziemi z róż- 
nemi wygodami, 12 włok i s 5 morgów, 
włościańskich dymów 9 , a w nich 4 4  męz- 
kiey a 29 żeńskiej płci dusz, rocznego do* 
chodu wyliczono 272 rubli 80 kopiejek sre
brem ; b) folwark [Kuliki albo Nowe Mołowi- 
dy w Słonimskim powiecie, zawierający 68 
włok, 2 4  morgow, 5 i prentow z róźnemi 
wygodami, ziemi > 18 włościańskich dymów, 
4a męzkiey i 5o żeńskiej płci dusz , przyno
szący rocznego dochodu З12 rubli srebrem;
c) część majątku Jagnieszczyce z exdywizyi 
wj$*i*lotia уг|1апіщвкіщ powiecie położona,

zawierająca w sobie 19 włok, lfimorgow i 
48  prentow ziemi; 16 włościański.^ dymu W} 
35  męzkiey i 25 żeńskiej płci dus*v|przyno
szący rocznego dochodu 558 rubli j^jSfopie- 
jek srebrem; zatem życzący kupić takowe ma- 
jątki zechcą przybydź dla targów do Guber. 
nialnego Rządu z gotowemi pieniędzmi na ter
miny, iszy 27 , sgi 28 apryla, a 3 ci i osta
teczny 7 maja teraźniejszego 1826 roku. Dnia 
5  «tycznio 1826 roku.

Sekretarz Tadeusz Afanasowicz.
Stołu Naczelnik Jan Sobolewski.

3 . Sąd Texatorsko - Exdywizorski defere* 
tem Sądu Ziemskiego Słonimskiego w dniu 19 
junii i 8s4  roku zapadłym , na rozdział mię
dzy wierzycieli majątku Horotwik i Wcłczo- 
wyjow alias Hieronima i wszelkiego funduszu 
W. Dominika Jurjewicsa Chor. b. woysk pol
skich w powiecie Słonimskim gubernii Litew
sko-Grodzieńskiej położonego, przeznaczony, 
po załatwieniu in fundo czynnościow, oczewi- 
stą rozprawę pspraeda&jących, sądy swoje do 
dnia 5 februarii 1826 roku odroczył, o jako
wym ostatecznym zjeadzie w skutek wyż 
wzmienioney rerńiasy, strony iuteressujące 
przez niniejszą awizacyą zawiadamiając , że 
na nieprzychodsące strony amissyą zapisze, 
ostrzega. Dat 1826 r, gbra 28 dnia.

P/ezydent Grodzki Słonimski Exdywizor 
Antoni Swieiyńłki.

Sędzia Ziem. Słonina, i Exdy wizor lgną* 
cy Rahoza.

Pisarz Ziemski Slonim. Leopold Łagiew* 
nicki Eadywizor.

Rejent Ignacy Nielubowicz*

3 . Skutkiem rezolucji uprzedniej Sąd 
Ziemski Trocki postanowił sprawę nieletnie
go Sienkiewicza s wierzycielami jego oyca 
wziąść w dniu i 5 grudnia przeszłego roku do 
namowy, lecz że przeznaczona licytacja wszel
kiej ruchomości po zeszłym Sienkiewiczu w 
tym czasie dla zaszłych trudności ukończoną 
bydi nie mogła, dopiero więc po załatwie
niu jey zupełnem, Sąd niniejszy zawiadamia, 
i i  sprawę n a  d n iu  18 id ą c e g o  m ie s ią c a  weź
mie do namowy; przed jakowym terminem 
aby interessowane strony pretensji sWoje ja
w iły, pod warunkiem nieuchronnej amissyi, 
Ostrzega#

Andrzej Podbereski Sędzia ZiemskiTrockL
Leonard Żyliński Sędzia Ziem. Trocki.
Adam Strawiński Pisarz Ziem. Trocki»



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 7
W ilno  dnia  i 5 stycznia v. s. 4826 Roku,

Opinija R ady Państwa.

Rada Państw a ha Departamencie Ekonomii 
Pam tw a i na Fowszechnein Zebraniu , rozpatry 
wała przedstawienie M inistra Skarbu, o zmniey- 
szeniu gatunków herbowego papieru.

Podług ustanowień o poborze herbowym, 
teraz jest 268 gatunków herbowego papieru.

Przygotow anie tak  wielkiey liczby gatun
ków , rozesłanie ich do guberniy i powiatów, 
chowanie i rachunek , utrzym yw any o każdym 
gatunku udzielnie , czynią nie małe zatrudnienie, 
dla podskarbstw powiatowych , Izb Skarbowych 
i dla D epartam entu różnych podatków i poko
ro w.

M inister Skarbu, mając na celu, że niektó
re gatunki papieru mogą bydź z dogodnością od
mienione , i przezto znacznie się ułatw i ich ra 
chunek, podaje ze swojey strony uczynić w pa
pierze herbowym następujące odmiany:

1) Zam iast ustanowionego papieru na wexle 
i osobno na obhg i, ustanow ić na zobowiązanie 
się tego rodzaju wśpólny papier, stosując się do 
form atu arkusza wexlowego, z wyrażeniem we
w nątrz  arkusza nad herbem: na pism a p ożycz- 
kowe i wexlt>, a pod ceną arkusza , zostawuiac ż 
resztą dawnieyszy. podział ceny tego papieru od
powiednie kapitałom .

2) W  papierze na kopije wexlowe Nr. Nr. 
agi, 3ci i 4 fcy, z których każdy ma i 3 podziałów, 
odpowiednich cenom arkuszy wexlow ych, skas- 
sować te cząstkowe podziały, z tą  przemianą, za
m iast З9 gatunków papieru na kopije, pozosta
nie tylko trzy  Nr. Nr. sgi, 5 ci i 4 ty, w stem 
plu których zrobić napis: cena 5o hop. na ko - 
P4°c w ęzłow ą N r ., a w ew nątrz papieru nad w y
obrażeniem herbu w y ra z ić : na kopije wexlow, 
W dole zaś: cena 5o kop.

3) Z  papieru na paszporta dla kupców, mie
szczan i włościan, zostawić po trz y  gatunki pa
szportów : roczne w teraznieyszey cenie, dwulet
nie z uzyskaniem dwuletnich posźlin , i trzy let
nie z uzyskaniem trzyletn ich  poszlin. A  za
tem  kupcom, mieszczanom i włościanom paszpor
tów  na większą liczbę lat niew ydaw ać, oprócz 
tym  z nich, którzy zostając w służbie w kom pa
nii amerykańskiey , albo zamierzając przedłużać 
podróż na morzu, mieć będą tego potrzebę. W  
takiem  zdarzeniu , mającym potrzebę paszportu 
na lat 4, wydawać dwa paszporta dw uletnie , na 
lat 5 jeden trz y le tn i , a drugi d w u le tn i, i 
tak  daley do lat siedmiu. Rozporządzenie to, 
chociaż okazuje niejakie zmnieyszenie V  docho
dzie od paszportów , wydawanych na kilka lat 
mieszczanom 1 włościanom, ale zm niejszenie ta- 
kie jest niczem w porównaniu do W ygody, ze 
sprawiedliwego umiarkowania poszlin za paszpor
ta  i ułatwienia samego rachunku paszportów.

4) Stosownie do podaney w punkcie 5cim 
odmiany, ustanowić nową formę paszportów, po
dług załączonych tu  wzofow pod N r. iszym , 
2gim i 3cim, iżby w każdym paszporcie jaśniey 
był wyrażony czas, na jaki on rzeczywiście słu
żyć może.

5) Ale s tejr ogólnej form y, na osnowie

N a y w y ż e y  potw ierdzonej dnia i 4 stycznia 
1825 roku Opinii Rady Państw a, zrobić wyjątek 
co do kupców iszey i 2gicy g ild y , zawierający 
się w tem , iżby w paszportach im wydaw anych 
i zap isanej do gildy szlachcie , nie były w ypisy
wane przym ioty, —  jakie są wyrażone w załączo
nym w zorze pod N r. agim . Co zaś należy do 
kupców Зсіеу gildy, to w paszportach ich pisać 
przym ioty po dawniejszemu. T ym  sposobem z  
exystującego te raz  herbowego papieru ubędzie 
100 gatunków- a mieszczanie i włościanie przez 
zmnieyszenie poszlin od paszportów wydawanych 
na lat dwa i w ięce j, o trzym ają nie m ałą ulgę.

M inister Skarbu , przedstawując o tern na 
uwagę Rady Państw a, dodaje , że jeżeli w yrażo
ny projekt jego zostanie potwierdzony, więc ko
niecznie potrzeba będzie uczynić następujące roz^ 
porządzenie:

1) Przygotow ać nowy^herbowy papier, tak, 
iżby od 1826 roku mógł bydź do użycia za
prowadzony.

2) W  zdarzeniu przeszkody do przygoto
wania razem dostateczney ilości nowego herbo
wego papieru, dozwolić papieru na pożyczki, w ex- 
le i na kopije wexlowe, takoż na paszporta , uży
wać i w 1826 roku daw nieyszego, do przygo
towania nowego, z Zastrzeżeniem, iżby w kupiec
kich iszey i 2giey gildy paszportach , nie były 
opisywane przymioty.

5) T eraźn iejszy  herbowy papier na poży
czki, w exle, na kopije wexlowe i na paszporta, 
napow rót odzyskać ze wszystkich guberniy i zni
szczyć wtedy , kiedy now y takiego rodzaju pa
pier przygotowany i rozesłany zostanie.

Rada Państw a uznając projekt M inistra Skar» 
bu za g run tow ny , sądzi go potwierdzić.

Na oryginale napisano własną Jego Cesar- 
skuey Mości ręką:

Taganrog d. S 
października 1826 rokit.

M a bydź podług U f .

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

W zględem  wypłacania urzędnikom , u t r t y - 
m yw anym  pod strażą w wiedzy R zą d u  cyw ilne
go, pieniędzy na żywność po  25 kop. na porę.

W edle Ukazu J ego Cesarskiey  Mości, R z ą . 
dzący Senat słuchali przełożenia P . O ber - Pro- 
kurora i kawalera Zaraw lew a , źe podług posta
nowienia Igo D epartam entu Rządzącego Senatu, 
nastałego dnia g grudnia przeszłego roku i w 
kopii Zakommunikowanego D epartam entow i M i- 
nisteryum  Spraw iedliw ości, względem w ypłace
nia utrzym yw anym  pod strażą  w wiedzy Rządu 
cywilnego urzędnikom , nie mającym żadney wła
sności, pieniędzy na żywność narów ni z u rzę 
dnikam i, będącemi pod strażą w wiedzy w o j
sk o w e j, to jest po 25 kop. na porę , wyłączając 
tylko G ruzyą , w którey wypłaca się już aresz- 
tantom  stanu szlacheckiego po ю  kop. srebr. na 
p o rę , P. M inister Sprawiedliwości wuiosł zapie
kę do K om itetu P P . M inistrów , k tó ry  postano*



w i ł : wspomniane postanowienie Rządzącego Se
natu doprowadzić dó skutku , wyjednawszy na 
to  N a y w y ź s z e  zezwolenie. Na posiedzeniu 
zaś 10 października objawiono K om itetow i, ae 
C esarz J egomość na postanowienie'jego zezwa
la. O takiem N a y w y ź s z e  m zezwoleniu, ten
że P. O ber-Prokuror^ na skutek danego mu od 
P. M inistra Sprawiedliwości zalecenia, przekła
da Rządzącemu Senatowi dla należytego wypeł
nienia. R  o z k a 1 i : o wypełnieniu wyżey wypi
sanego N a y w y ż e y  potwierdzonego w dniu 10 
przeszłego października postanowienia Rządzą
cego Senatu , zalecić wszystkim  Rządom guber- 
nialnym i obwodowym, oprócz gruzińskiego, któ
rem u dać wiedzieć tylko dla wiadomości, W oy- 
skowey kancellaryi woyska dońskiego, Izbom i 
Expedycyom  Skarbowym przez Ukazy, i również 
przez U kazy uwiadomić PP. W ojennych Jene
ra ł G ubernatorów , Jenerał Gubernatorów i W o 
jennych G ubernatorów zarządzających sprawami 
cywilnerni, również M inistra Skarbu i Zarządza
jącego M m isteryum  spraw w ew nętrznych ; do 
N ajśw iętszego zaś Rządzącego Synodu, do wszy
stk ich  Departamentów Rządzącego Senutu i do 
powszechnych ich Zebrań przesłać uwiadomie
nia. Dnia 8 grudnia 1825 roku. (Z  Igo D e
partam entu),

O naznaczeniu ceny dusz płci zeńskiey w re - 
w izy  i zapisanych i  nowo narodzonych po rew izyi 
p łc i m ęzkiey i  żeńskie/,

W edle Ukazu Jego CbsArskiet Mości R zą
dzący Senat słuchali przedstawienie P . M inistra 
Skarbu, przy którem  przesyła do Rządzącego Se
natu , dla należytego ze strony jego rozporządze
nia, kopije: w niesionej przez niego do Rady Pań
stw a zapiski, o naznaczeniu ceny dusz płci żeń- 
skiey w rew izyi zapisanych i nowo narodzonych 
po rew izyi płci męzkiey i zeńskiey, i  Opinii Ra
dy Państw a w teyźe rzeczy , N a y w y ź e y  po- 
tw ierdzoney w dniu 26 października rok* bieżą
cego. lV e  wspomnionych zaś załączeniach wyra
żona  : w kopii zapiski ,  wniesioneу  przez M in i
stra  Skarbu do R ady Państwa dnia 8  kwietnia  
18 s 5 roku: N a y w y ż s z y m  Ukazem ^ . l i s to 
pada 1821 roku rozkazaeo : wczasie przyzna
wania aktów wieczystych, należącym do przey- 
ścia m ajątku osobom podawać rzetelną jego w ar
tość , stosownie do Ukazu 2 5 lipca 17^2 roku, 
podpadając za utajenie prawnemu uzyskaniu. Dla 
zapobieżenia zaś takowemu utajeniu i połączo
nego z niem uszczerbku poborów wieczystych, 
włożono za obowiązek Izbom Cywilnym i sądom 
powiatow ym  postrzeganie, iżby w artość prze
chodzących za aktam i wieczystemi majątków, 
pisana była nie mnieysza od ustanow ionej w  za
łączonych przy tym  Ukazie tabellach. W  tabellach 
są oznaczone ceny domow, kram , mieySo, ziem, 
fabryk i innych nieruchomych m ają tk ó w , t a 
koż rew izyynych dusz płci męzkiey ; ale nie 
jest naznaczona cena dusz płci źeńskiey i naro
dzonych po rew izyi dusz płoi obojey. M inister 
Skarbu , dostrzegłszy z dochodzących do niego 
wiadomości, że wczasie przeyścia od jednego w ła
ściciela do drugiego ludzi płci źeńskiey i now ona
rodzonych po rewizyi ludzi płci obojey, cena ich 
w aktach w ieczystych kładzioną byw a bardzo 
m ałą , i porównawszy te zdarzenia z istniejące-

m i prawami, znajduje rzeczą potrzebną, dla za
chowania pożytku skarbowego , ku ich objaśnie

niu postanowić co następuje: 1) W czasie przy
znawania ak tów  na przejście ludzi płci źeńskiey, 
zapisanych w rew izy i, cenę ich naznaczać do 
połowy ceny płci m ęzkiey, ustanow ionej U ka
zem 24 listopada 1821 roku, podług klass gu- 
berniy, ściśle na osnowie Ukazu 28 październi
ka 1808, i postanowienia Rady Państwa 19 ma
ja 1813 ro k u , którem i cena płci źeńskiey na
znaczoną została do połowy w porównaniu do 
męzkiey\ 3) Urodzonym po rewizyi ludziom płci 
obojey, z u-wagi na ich m ałoletność, naznaczyć 
cenę w połowie m niejszą w porównaniu do ludzi 
jedneyźe z niemi p łc i, liczących się w  rew i
zyi. 5) P rzy uzyskaniu poszlm od praw  prze- 
dażnych podług liczby dusz od płci żeńsk iej, 
zapisanej w rew izyi i od urodzonych po rew izyi, 
liczyć poszliny tylko w takiem zdarzeniu, k iedy  
się przedają oddzielnie od płci męzkiey, stoso
wnie do N a j w y ż s z e g o  Ukazu 28 paździer
nika 1808 roku. Równymże sposobem narodze
ni po rew izyi ludzie płci m ęzkiey, wczasie li
czenia posziin, powinni bydź objęci w poró
wnaniu na osnowie U kazu 26 sierpnia 1817 ro 
ku w tedy tylko , kiedy one przedają się udziel
nie od dusz rew izyynych. Opinia ta  wniesioną 
została na rozpatrzenie do Kom itetu PP. M ini
strów  , k tó ry  przez wyciąg z protokołu jego pod 
dniem 3 stycznia i 28 lutego bieżącego roku 
dał w iedzieć, że Cesarz Jegomość zgadza się z 
w iększą liczbą Członków , którzy sądzą projekt 
ten  wnieść do Rady Państwa. TV Opinii R ady  
Państwa: Rada Państw a na Departam encie Eko
nomii Państw a i na Powszechnem Zebraniu, roz
patrzyw szy przedstaw ienie M inistra Skarbu, o 
naznaczenia ‘ceny wczasie przyznawania aktów  
na przejście ludzi płci źeńskiey i urodzonych po 
rew izy i płci męzkiey i źeńskiey, postanowiła; o- 
pinią w  tey  rzeczy M inistra Skarbu po tw ier
dzić. A  na tey  Opin:i napisano : C esarz J ego
mość , nastałą  opinią na Powszechnem Zebraniu 
R ady Państwa, o naznaczeniu ceny na wyrażoną 
w rew izyi płeć żeńską i urodzoną po m ey płeć 
męzką i żeńską, N a y w y ź e y  potwierdzić r a 
czył i rozkazał wypełnić. Podpisał : P re zy 
dent R ady Państwa X ią ie  P io tr  Łapuchin, 
Dnia 26 października 183Э roku. R o z k a 
z a l i :  dla ogłoszenia w ypisanej N a y w y ź e y  
potw ierdzonej przez J ego Cesarską  Mość O pi
nii R ady P ańsw a, o naznaczeniu ceny na w yra
żoną w rew izyi płeć żeńską i urodzoną po niey 
płeć męzką i żeńską, zalecić wszystkim Rządom 
gubernialnym  i Obwodowym przez U k a z y , i 
również przez Ukazy dla wiadomości i do kogo 
ściągać się będzie wypełnienia, dać wiedzieć wszy
stkim Izbom Cywilnym , Sądom G łów nym , Je . 
neralnym  , Obwodowym i Gubernialnym  , K ur- 
landzkiemu Ober - Hofgerychtowi, Inflandzkiemu 
Hofgierychtowi i Estońskiemu Ober - Langerych- 
tow i,oraz m iejscom  urzędowym , takoż PP. M ini
strom , W ojennym  Jenerał Gubernatorom, W ojen
nym  G ubernatorom  Zarządzającym sprawami oy- 
wilnemi, G ubernatorom  Cywilnym  i Jenerał-G u- 
bernatorom ; a do N ajśw iętszego Rządzącego Sy
nodu, do wszystkich Sankt Petersburskich i M o
skiewskich D epartam entów  Rządzącego Senatu 
przesłać uwiadomienia. D nia 16 grudnia 1825 
roku. (Z  Igo D epartam entu).


